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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

{ Z  gaz. Ir Cantrr IruparJ) P  tc isburg , 'dni? z 
sierpnia. Dnia 27, 28 ' 3 °  lipca. w obecności
N Cesarra Jmci 1 N Kndztny Cesarskiey , półiti 
gwardyi . i wuyska ws elk ey broni znayduiące się 
'v stoLcy i it^y okolicach, więcey go tysięcy głów 
'vyooąz,ace. odbywały wielkie o b ro ty  woji-nue na 
twwuinach Oranienbaumskien. W attakach 1 bitwach 
pozornych,  obie s truny dały dowód znajomości i 
^iłentów wojennych. Zwycięzcy i zwyciężeni w y - 
kuny wali rozmaite ob ro ty ,  u >padu i o d w ro tu ,  s to ­
sownie do-prawideł taktyki Vr.jnitnbt.nmi ob 'ę  
Żonę i brane było formalnie. Widok ten wojenny 
ściągnął wielką liczbę osób obojey płci, które mia­
ły ukontentowanie widzieć z b l i ż a  bez żaduego nie 
bezpieczeństwa walkę,  naypiękn eysz*go woyska, i 
ubró ty  jego woienne , w których okazało ten p o ­
rządek i wprawg , jakipmi sig z taką chwalą w os ta ­
tnich wyprawach odzna. z j ło

Dnia 30 Jipca wieczorem Cesarz  J  gonu ść, 
Z oa ł \m  swoim dworem,  udał sig do pałacu Taury 
tk -eg). We w to rek  dnia 31 Alm,ster pruski  Si b u r  
d-ivv?ł niedab-ko miavta wspaniałą f e t ę ,  k tó rą  NN. 
Cesarz Jrr.ć, Cesarzowe,  n ‘> v<* zad’io.en 1 inne oso 
by Cescr-kicy familii zaszczycili swoią < fcecn s w. 
Cesarz Jegomość i W id c y  Xiazgta z n a y u o ..ali sig 
ha mey w mundurach pruskich . i mieli zn.k i  orde 
r <iw pruskich.  —  Dany był ba l ,  faierwerk,  iliurni- 
haeya 1 wspaniała wieczerza na 500 osob.  W i z y t ­
ko co ty Iko porządek i gust dudaoź me ze do  wspa­
niałości, zebrane było do uświetnienia t e y  IVty.

G a z e ta  R u sk i In w a lid , w  języku polskim  w y ch o ­
dząca, z a w ie ra  z Petersburga, pod 2 s ie rp n ia  , co n a ­
stępuje: „  W  oznakę łaski M o n a rsz e j  i z a d ó w d n ie n ia ,  
ha  jak ie  R zeczyw is ty  R adca s tan u  R o zen ka m p f zas łuży ł  
Przez gorliw ość sw oję  w  w y p e łn ian iu  obow iązków  i po­
u c z e ń  n a  siebie w ło ż o n y c h ,  m ianow ic ie  w  sp raw ach  
1' i n l a n d s k ic h , N aym iłośc iw iey  w y n ies io n y m  został na 
dosto jeństw o Barona X ies lw a  F in la n d sk ieg o , w spólnie 
z synow cem  s w o im ,  Karolem R ozenkam pfem  p o ru czn i­
k o m  k o rp u s u  i n z e n i e r ó w , o ra z  ca łem  ich  potosn- 
h w e m .  v

Jego  C esa rsk a  M ość ośw iadcza nay w y ższe  św r je 
*adow otn ien ie  J e n e r a ł  p o ruczn ikow i Ostermanowi, P u ł ­
kow nikow i Sozonoui, o raz  w szystk im  O jf ice rom  g w a r -  
d y i ,  b a ta l ionu  sap e ró w , za okazaną  znajotnoś . i biegłość 
w  sz tuce  w ojertney, w  czasie o-lbytych w  ty c h  d n iach  
popisów. Ż o łn ie rzom  p rzezn acza  po d w a  ru b le ,  po kie- 
k szk u  w ódk i i p o  d w a  fu n ty  m ięsa na osobę.

C złonki A kadem ii  k o m m e rc y y n ć y  p ra k ty c z n e y  
2Hadującey sig w  M o s k w ie , p o w o d o w a n i  uczuciem  
W dzięczności ku  K a n c le rz o w i  P»ństwra  H ra b iem u  R u -  

tańcowi za o k azy w an ą  d o tąd  p rzez  niego trosk liw ość 
0 d o b r o ,  pomyślność i postępy tego  z a p ro w ad z en ia ,  za 
P rzybyc iem  jego do M o sk w y  udali  się do  mieszkania t e ­
go szanow nego  m ęża. N a  czele tego  całego o rszaku  
d y r e k to r  A kadem ii,  R a d c a  K oilesk i  i  K a w a h w  D ,u ź y -

cł!\- • ’) i : ‘

■nirt, o fiarow ał H ra b ie m u  D y p ln m a f  n a  S top ień  C z b u k a  
A kadem ii H o i iu ro a  ego j uczvivotvie zaś p, zy tcln  z >a- 
r ż e n iu  mieli m ow y d o  J. V\s K u n  L r z a  w  języ k a ch ;  
R ossyyskitn , F r a n c u z k im ,  N iem ieck im  i Angietsi-i n —. 
T e  d o w ody  w dzięczności p r z y j ą ł  J . \ \ ,  R uim an^oW  
a  nayczu .szem  r o z rz e w n ie n i ’* 111.

Z  W oroneża dnia  g  lipca. N ied tileko  p o w i t ow ego  
m i a s t a Bobrouia^painid  b rzeg am i rzek i  B itiuk , w wiosk chi 
czyli ra czey  w  w ie j s k ic h  m ieszkan iach  o b y w a te l i  t a -  
m eczn ey  k ra iny ,  n a  m ie j s c u  o d k r y te m  i p iasczysiem  ,  
•dnia 9 czerw ca ,  ukaza ło  się w  n iezm ie rn ie  wielkiej* 
liczbie ro b ac tw o ,  długości m aiące  w iącey  ca ta ,  i g r u ­
bości iak  p ióro  gęsie, ko lo ru  s im o  b ia ław eg o ,  k tó re  le ­
d w ie  się u k a z a ło ,  a iu ż  na  b o o  sążni n a  oko ło  w \ j a ­
d ło  t r a w ę  i ch rość ine ,  a  ro zm u aż  dąc się  naksó ta ł t  .sza­
rańczy  g roz iło  mieszkańcófti s t ra s z n ą  klęską. Cze n a  
oni ch cąc  za radz ić ,  zg ro m ad z il i  się h a  m ieysćę ,  111 k tó -  
rem  s ę to  pełz iące  z n a jd o w a ło  roba  tw o ,  okop 1 li je 
głębokim row em  i m ochym  w ypali l i  o g n ie m ,  aliści po  
trze ch  dn iach  ro b a c tw o  zn o w u  się jeszcze w w ieks/.ey  
ukaza ło  liczbie. W  len c z a s : n ie w ię d z ą c ’ c  rob ić , u -  
dali się do  tego ,  k tó ry  wyższy nad  w sze lką  ludzką m ą ­
drość , zgromadzili  się w sz \sc v ,  z k ry .z e in  p r / v  śp ie ­
w aniu  św ię tych  p ieśn i z ś w ię łe i tn  o b razam i i ud d i  s ię  
n a  to sm utne  m ie y se t ,  skąd po o d p ra w io n y c h  m od łach  
pow rócili  d o  dom ów . N i Z a i u t r / .  na p  lu opanow ani m  
od robactw a u y rz a n o  s tu ło  ro z m a i ty c h  p t a k - 'w ,  j.d o  
t o :  hocianow , czap li  i 1. p. k tó re  w y ia d ły  w szy s tk ie  
ro b a c tw o ,  i od tąd  już się u iepokazuie . Ja k  w ierzycie^ 
tok  i/g wam i  stanie.

[ D a l s z y  c i ą g  ustanowienia Liceum R ichelieu u, O  desie.) 
**a ppO!t uczyniony J. G. Mości p rzez  M in is t ra  Relig ii  

p e łn iącego  o bow iązk i  M in is t r a  pub licznego o św ie ­
cenia .

F r a w o  B ozk ie ,  i po zn an ie  p r a w d  G hrześriański* h  
kędu w  L ice u m  Richelieu , za sadam i fund im e n ta ln e d i i  
w y ch o w ian ia  i edukacy i  — M odły  w  w y zn aczo n y ch  go­
d z in a c h ,  czy tan ia  P is ińa  Ś w ię teg o ,  n au czan ia  i m o w y  
osoby duchow n ey , '  m a iąc ey  zaym ow ać  się razem  w y­
k ładem  nauki r e ł ig i i , b ęd ą  n ieo d m ien n ie  przepisu ii#  
w  ca ły m  ciągu edukacyi.

N auka  o jczy s teg o  ięzyka ,  ile ty lko  m o żn a ,  posu ­
n ię tą  zostanie.

Jeografia  i h is to ry a  R o s s y i , będą p ie rw s z e m i  o b -  
jek tam i,  w  k tó re  się m lódz wj raw iu ć  p o w in n a ,  a  na­
s tępnie  te  n au k i  zaym ą p ie rw sze  w e d u k a c y i  o ney  
m ie jsce .

Z  języków s ta ro ż y tn y c h  , do k tó ry ch  u r z n i o o i e  
W  L iceum  przykładać się b ę d ą ,  są G reck i  i L  temski 
z żyjących: F r a n c u z k i ,  N iemiecki i W ło sk i .  C zy ta n ia  
ana li tyczne  klassycznjlch w  tych  języ kach  a u to ró w  sm ak
uczniów w ykszta łcać  b ę d ą  W iad o m o śc i  d la  każdego
s tan u  n icodbicie  p o t r z e b n e ,  rozw ija jąc  pojęcie u cz ą ­
cych  s ię ,  ubogacą za razem  ich u m y s ł y ;  w  naukach  zaś 
w yższeg0 rz ęd u ,  p ra w o  uw a żan e  pod ro zm a item i w zglę­
dam i, zapom niane  nie zostan ie .  D la  ty ch  nakon iec ,  k tó ­
rz y  zechcą w h an d lo w y  puścić się zaw ód , o tw o rz ą  się 
sposoby zg łęb ien ia  dosta tecznego  p r a w  m o rs k ic h , p r a -  
w a  h an d lo w eg o  i ogólnie tego  w szy s tk ieg o ,  co t v H o  
p rzy łożyć  się m oże do  u fo rm o w an ia  uczonego nego* 
cyanla .



T)o w y k ład u  n auk i  h a n l l o w e y ,  l a k  ró w n ie  p ra w o -  
t faw stw a  i i-konomii p o h ty c z n -y  , do łączone  będ ą  d o  
L ic e u m  dw ie  Szkoły oddzie lne  pod n az w an iem  Szkół 
p rz y d a tk o w y ch  — W  tli, h  ci z u c z n ió w , k tó rz y  ukoń­
czą  u  L iceu m  bieg -nauk zw y czay n y ch ,  będą  mogli po- 
ź n i ę c a m e m  się sc^egółow ym  n a u k o m ,  w ydoskonabć 
p o w z ię te  wychowahie-:-

L ice u m  m ieć-będz ie  Szkołę p o cz ą tk o w ą  , w  k tó -  
r e y  przez  l«t cz te ry  d aw ać  się będzie dz iec iom  nauka 
e le m e n ta rn a .  —  O n a  w y s ta rczy  n iep o trzeb u jący m  nauk 
k i i  'svcznych  ; chcą  y zaś na by d z one u d ad zą  d 0 
w y ższy ch  kl«s LicedAł^kiub In s ty tu tu  pedagogicznego 
k tó ry  do nie^o będzie p rzy d an y .

1stv tu t  pedag giczny m a za p rz ed m io t  uform ow a­
n ie  św ia t ły ch  i W praw nych  n a u c z y c ie l i ,  k tó rzy  pr&e- 
Jew aiąc  . w  drugich , n a u k i  • iakie sam i W L iceu m  po­
w z ię l i  ,  p r z \ ł o z ą  się t y m  sposobem  do  uśw ietn ien ia  
o m g o .

L iceu m  m ieć będzie P en sy o n ary u szó w  120. I n ­
si v tu t  pecLgogięzny i iczipów a 4j nad to  w  klassach wy/j- 
s z y c i  Li cum  o d d z ie ln y ch  od p ęn sy o n u  około 25o m ło ­
d z ień có w , z 1 odziców  m niey  m a ję tn y ch ,o d b io rą  n iep la -  
t. nę , od ty ch że  I^rofessorów , i  tęz  sarnę co P en sy o n a-  
ry u s z e ,  naukę. .

Ażeby jjem u zak ład o w i u p ew n ić  w szystk ie  s ta ra ­
n ia ,  oycoWskiey ,,pieczy, A d m iu is tracy a  onego pow ierzy  
się R a d z ie ,  py ezy d o w an ey  od G u b e rn a to ra  O dessy , i 
złożoney, ze 4 c z ło n k ó w  w y b rą n y th  pom iędzy O y có w  
fa m i l i i , 'lub. o p ie k u n ó w ,  k tó ry c h  dziec i  albo pupille ,  
w f ic ib je  pcnsyoiiiryus/.ojkV L iceum ,będą .

Tak, -.blisko 4a ę  m łodzieży  w ęzm ie  w  L iceum  R i-  
.ęhpljeif e<Ju.kacyą, k t ó r a  w rozm  u ty ęh  na przyszłość ży­
cia  p o ło ż e n ia c h , u czyn i  z n ich  uży tecznych  społeczno­
ści członków .

Ę  lukacya w  L ic e u m  t rw a ć  Jbędzie la l  dziesięć, a 
W Szkoła' h przydałkow.ypli bieg n auk  d w a  lata.

N iech  mi się godzi tu ta y  w y n u rz y ć  nadzie ię  ja­
k ą  pow zią łem  — Ś m iem  w i«rzyć że to  u s tan o w ien ie ,  
p r z y  pomocy Nay wyższego,, k tó ry  w s p i e r a  i błogosławi, 
w szystk ie  dobre  za m ia ry ,  s tanie się jednym  z n a \u ż y -  
toozriiey szych pom ników , sc ęśliwego panow ania W .  C. 
M . i do  m ien ia  u m y ta -O d e s s y ,  now ego  doda bias, u .

Z  is idy u rz ą d z e n ia  L iceu m , iak ró w n ie  sposob u- 
eku te c /n ie n ia -  onego, były już  podane do rozpoznania 
K o m i te tu  M  n is t r  jw , k tó ry  p o tw ie rd z iw szy  one, Uczy­
n i ł  r i p n o r t  W . C. M . —  D la  tego  s to sow nie  do upo­
w a ż n ie n ia  W .  C. M. do łączam  tu ta y  sczegóły p ro ie -  
k tu  u rząd zen ia  L iceu m  Richelieu, i z niern połączonych 
Insty tu tów -, b iorąc śmiałość p roszenia  W .  C. M. o n ay -  
W-yższe do ex ek u cy i  takow ego p lanu , rozkazy.

N a  o ry g in a le  w ła sn ą  J. C. M. rę k ą  podpisano: 

P o t r w i e r d z a ’ się A l e  x  a n d  e  j&*

S t.  P e t e r s b u r g ,  d. a m aja  1817.

(W y c iąg  ze sczegółow ych u rządzeń )
S tosow nie  do p rz ed s taw io n eg o  J. C. M. p o w fó r -  

łipgo r  ipporf u , po tw ierdzonego  dn ia  2 m aia 1817. Xiądz 
IVtcolle m ianow any  zos ta ł  D y re k to re m  L iceu m  R ichelieu ,
0 R adca  N a d w o rn y  Rem i g illel p rz y d a n y  m u za  pomo­
cn ika , z p ra w e m  n i s tę p s tw a  po D y re k to rz e ,  w p rz y p a -  
d k u  , bez w y b im u  i bez p o tw ie rd zen ia .—
7 P rz e c z y ta n ie  poprzedniego  r a p p o r tu  w y s ta r ć z a d o  

p o z n a n ia  n a tu ry  n au czan ia  w liceum  R ichelieu  i p o ­
d z ia ł  jego n i  Szkoły  począ tkow e, na  L ic e u m  w łaśc i­
w ie  w cięte , i n i  Szkoły  p rz y d a tk o w e ;  zostaie  nam  t y L  
ko  d a t  n iek tó re  sczegóły o liczbie, obow iązkach , i p rzy ­
w ile jach  ro zm a ity ch  osób do l iceum  należących , o da l­
szym  iego ro z k ła d z ie ,  o w a ru n k a c h  do miesczeriia się 
w  onem , cen ie  p -n sy i  i n ikoniec o p rzy w ile jach  jakie 
N ay jasiueyszy  M o n a rch a  raczy ł  nadać uczniom , k tó rzy  
w  onem  ed u k o w ać  się będą.

N ad zó r  ogólny i ad m in is tracy a  p o w ie rz a ią  sie je~ 
d n em u  D , r  k to ro  ' i ,  d w ó m  Inspek torom , jed n em u  Eko~ 
nom ow i i j d n e m u  sek re ta rzow i.

O -oba d u c h o w n i  o lirządku G re k o  Rossyyskieg°» 
jes t  obow iązaną  d aw ać  naukę re lig ii  w szkole począ­
tków  ey  i w ro z m a i ty c h  po d z ia łach  liceum ta k  z e w n ę ­
t r z n y c h  jak w e w n ę trz n y c h .  —  D u c h o w n y  w y z n an ią

Rzymsko-Katolickiego, L z  snmę wypełniać m a  f u r k f j f ł  
dla uczniów swojego wyznania.

Szkoła początkow ą dzieli się n a  d w ie  kiassy , p i e r w ­
sza d la  dzieci od l a t  7 do 9, d ru g a  od la t  9 do  li*  
Uczniowie po d w a  la ta  w  k ażd ey  się zabaw ią .  —  P r z e ­
chód z klas n a  1 d z ień  s tyczn ia  nazraczap^się  T *
szkoła jest b e z p ła tn ą ,  dziec i d o n i c y ,  od ła t  6  d o  8 Di 
ró w n ie  p rz y y m o w a n i  będą , bez  w y m ag an ia  n a w e t ,  a b /  
c zy tać  i pisać um ie li .

L ice u m  w łaściw e, sk ład a  się  z k las w e w n ę t rz n y c h ,  
a lbo P e n s y o n a tu , z I n s ty tu tu  Pedagog icznego  i  z  klas 
z e w n ę trz n y c h .

Klassy z e w n ę t rz n e  są w  liczb ie p ię c iu ,  i k a ż d a  
z n ich  m ieć  będzie  d w ó rk  g u w e rn e ró w ’. K lassy  te  są p ie r ­
w sza począt&><*■**, d r u g a  G ram m atyki , t rzec ia  N auk  p/g- 
knyeti, c z w a r ta  W ym ow y,, p ią ta  M a tem a tyk i i F ilozo fii. 
P eu sy o n a ry u sz e  po d w a  k t a  w  każdey s ię z a t r z y m u ją .  
A żeby bydź p rz y i^ ty m  do L i c e u m , pynsyonaryusz  n ie ­
m a  m ieć m niey  nad la t  7 , n i  w ięcey nad  9, n ad to  czy­
tać  i pisać um ieć iuź pow in ien .  O y co w ie  lub o p iek u ­
now ie  p rzy  um iesczen iu  ony^h  ośw iadczyć p o w in n i ,  
czy ospę sczepioną albo n a tu ra ln ą  odbyli.  P rzy loc ie  
do L ic e u m  co d w a  la ta  dn i  1 1 s ty czn ia  m ieysce  mieć 
będz ie . P en sy o n ą ry u sz e  po wy byciu la t  10 w liceum ; 
to  iest po zu p e łn e m  skończeniu n a u k ,  p r / .yym ow au i 
b ęd ą  do w oyska w  s topn iu  O lf ice ró w , t r z y  m iesiące ty l­
ko w  s topn iach  n iższych  vvvbywszy. Ci z n ich ,  k tó rzy  
d o  cy w ih iey  u d ad z ą  się s jużby  , #  d w ó n a s te y  klassie 
mieścić się m aią. P rzy w ile je  takow e rozc iąg ,uą  się i 
do u czn ió w  dzisieyszego In s ty tu tu ,  k tó rzy  m aiąc  la t  i 4 
p rz y n ay m n iey ,  pozostaną jescze w liceum  dla p rz e d łu ­
żen ia  kursu  w y m o w y ,  p o tem  m a te m a ty k i ,  filozofii i 
n au k  w o ien n y ch .

R esk ry p t ,  pod d a t t ą  6 cze rw ca  1817 ro k u ,  rozc ią ­
ga  na  te n  raz tylko, te  s u n ę  p rzy w ile ie  i na  ucznio-'V 
w  dzisieyszym  in s ty tu c ie  n ie  zn ay d u iący ch  się, ale k tó ­
rz y  p rzy  w z n o w ien iu  klass, t o  ies t  1 s tyczn ia  1818 do  
L ic e u m  w e y d ą ,  takow i obow iązani będą p rzey ść  knrsa  
W y m o w y ,  M a tem a ty k i ,  F ilozofii  i n au k  militarnych* 
P i  fe ie  de  do klassy w ym ow y, po p rzed z i  seisły exameHj 
z w iadom ości do n iey  p o t r z e b n y c h ,  i ub iegaiący  si? 
około la t i 4  m ieć p ow in ien .

Jeden  tylko Stół L ice u m  mieć ma d la  d y r e k to r a ,  
in sp ek to ró w , p ro fesso rów , p o m ocn ików , g u w e rn e ró w ,
1 peu»yonaryuszó>»  ; ledeu  d u k t  *r i c e n i  k u t r z y ­
m y w a n i  od  L ic e u m  bgdą. C e n a  p e n ^ y i , l i c z ą c  w t o  
u b ió r ,  dla w s z y - tk ic h  ie d u o s t  y n y ,  i d a lsze  w yda* 
tk i  p o t r z e b n e , b ąd ź  na n au k ę  b ą d ź  na u t r z y m a ­
n ie  m ło d z i  , n a w e t  w p r z y p a d k u  c h o r o b y ,  w y n o s i  
1200  r u b l i  na r o k  —  P ie r w s z y  u n i f o r m  ro d z ic e *  
d  i s ta rc z y c  p o w in n i ,  p o t e m  sam a t y l k o  b ie l i z n a  do  
n i c h  należy1 —  W o s ta tn im  r o k u  , d » z w y c z a y n e y  
r o o z n e y  1200  r u b  i o p ł a ty ,  d o k ła d a  się j e s z c z e  s u m ­
m a  g o o  r u b l i ,  t r z e c i a  część  o n ^ y  p r z e z n a c z a  sig 
ń a  n ie p rz e w id z ia n e  L ic  um  w y d a tk i ,  a dw ie  drugi® 
n a  u p e  'n i e m e  p  nsy i P r  T e s s o g o m  w y s łu ż o n y m .

I n s t y t u t  p< ii g g ic z n y ,  maią *y d w ó c h  g u w e r ­
n e r ó w ,  sk ładać  b ę d z ie  w p e n s y o n ie  o s o b n y  o d d z ia ł .  
U c z n io w ie  o n ^ g o ,  b ęd ą  m ie l i  n i e p ł e t n i e  , t e n ż o  
sam s tó ł ,  t e ż  sam e o d z ie n ie ,  t e ż  sam e  n a u k i  co  i p e n ­
sy u n a r y  usze .

K r ó l e s t w o  P o l s k i ® .
D yrekcya Jeneralna L o teryy  K raiow ych K rólestw  

F ohkiego .
W  dalszym  ciągu  obw ieszczenia  o o d b y w a iacem  si$ 

ciągn ien iu  lo tery i n a  m aiętność Tyszow cey  w dn iu  9 
b. m. do gaze t p o d an e g o , '  uw iad am ia  n in ieyszćm  1 i  
w  d n iu  l i t y m  b. mca ran o  i po p o łu d n iu  2 , 0 0 0  n u m e ­
r ó w  od c iąg n ię to ,  z k tórych  poniżey wyra£one wygra-*
ł y , jako t o :  N u m e ra  6,3 q8 —  5o ,90o    1 0  5 5 g __
1 7 , 120 —  4,35a —  7 3 , 6 0 1  —  b 3^łbc>  —  7 0 , 7 0 7  84,539
—-  2 9 , 7 5 5  —  4 1 , 0 1 7  ■—  i 7y75 i  —  a 3 , 3 » 7  — , 6 2 , 7 7 6  
s-i.óóg —* 10,292 —  5o ,9o i  —  2g,65o —  47,419  
7 2 ,5 i 3 —  28,697 —  57,235 —  76,495 —  po 5 czerw zlb  
Numer® i^.87.9 —  465o 7g __  75,347 —  53,879 po 3#



•^ervv. z ł t . ;  N er i 4 ,535 -—• 2ó c z e r w  z ł t . ; a N er  76,109 
~ -2 5  czerw. złt.

W  dniu 12 b. m. rano i po południu odciągnięto 
3>Ooo N um erów ; z tych wygrały JNra *t2, 34,7 —  5y,obb 

56,2 4 6 —  59,706 —  21,522 —  4,507 —  54 ,589-—
^ 3, i 56 __ 54,633 —  35,555 —  5 8 ,6 o4  —  40,708 •—
8 l , i4 9  —  5o ,858 —  24,912 —  10,319 —  40.891 —
7o ,65o  —  3 4 ,8 7 7  —  19,799 —  26,896 —  4 o,656 
17,759 _  64,175 —  6,039 — 23,574 —  3 5 ,2 6 8 — 43,24o 
8 ,4 7 7_ 6 4 ,6 6 4 ___po 5 czerw. z ł t . ; Nuinera 81,209 —
45,674 —  po 10 czerw . z ł . ; Ner 2o,84a —  i 5 czerw . z i t . ; 
® Ner 66,538  5oo czerw. złt.

W  dniu i3  b. m. rano  i p o p o łudn iu  odciągnięto 
2,000 N um erów ; z tych wygrały N ra  14 ,666— 76,116 
—• 4 7 ,5 2 2 —  3,999 *— 42,624 —■ 5 8 ,5 8 2 —  5,364 —  
26,772 —  65,925 —• 55,017 —  38,52 1 —  57,484 —
76,881 —  66,188 —  j i g t i o  —  i 5,748 —  53,872 —
33 .o 5 7 —  75,499 —  60,620 —  2 ,0 7 5 — 6,7-47 — 80,474 
* 7 ,9 0 9 —  4 1,890 —  5 4 , n 6 —  26,792 —  18,g i i  —  
7 i,428  —  po 5 czerw, złt.;  Ner 73 ,7 0 0 — lo c z e rw .  złt. 
^ e r  i g , i 4o —  i 5 czerw. złt.

W  dniu dzisieyszym rano odciągnięto 1,000 Nu­
m erów ; z tych wygrały" N ra  71,170 -— 45,819 —  
65,744 —  55,723 —  66,695 —  79,070 —  46,790 —  
64,822 —  45,7o3 —  67,311 —  8 4 ,7 5 9 —  po 5 czerw. złt.

Dalsze c ągnieiiie uinieyszey io terv i^ z  p- wo~ 
du. iz w dniu dz is i fyszym  ciągnienie lo teryi  liczb 1- 
'vey. w dniu zas ju tr z e y iz ym  święto,  przypada,  do 
dma rógo b. m. na gwdzinę 9 tą rano uułożone  
*osta ł 'i

W  W arszawie dnia i 4go sierpnia 1817,.
Kochanowski,
Straszak  S .J .D .

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
P  R  U S S Y

B 'r l in .  d n ia  j 2 • t r r p n i n .  P rzypadek  w y w ro tu  
Z  po jazd em , kt> ry  spo tka ł  K ró la  Jrr.ci, tne pociągnął 
za sobą  w ięcey szkod liw ych  skutków . N K ró l  
J  nć, w pożądanym  s tan ie  zd row ia ,  p r z y b y ł  d 7 
ł r ana m g izy  godziną  9 a i o t ą  z fy itta u  do M  >- 
4’u n cy i, i zam ysiał nas tępnego  w ie c zo ra  stanąć 
^  K oblenz.

A  u  S T  R Y Ą

Z* S łr y ia  ?. 3  > lipr.a: O n e g d a y  o godzin ie
***ey Z po łudn ia  żj* chałi tu  N N  C e s a r r tw o  Jcbm usć  
że L w ó w  1 w ś ró d  odg łosu  w szystk ich  dzw onów , 
^tik-i dział i nayw iększych  o k rzy k ó w  wielce ura 
'W a n y c h  m ieszkańców  , k tó rz y  rzędam i na ca łym  
S s c h k u  stali , d u t u t e y s z e g o  c y rk u ło w e g o  miasta.

N.V. C esa r  tw o  Icb m o ść  raczy li  od  orszaku  m a ­
ty ch d z ie w c z ą t ,  na k tó ry c h  czele  znaydow ała  się dcio  
* ' t (n a c ó rk a  S t a r o s ty  c y rk u ło w e g o  Ur- Maiłz<-ta, 
°d  b rać  nayłavkawięy w ie rsz  sobie podany , a p<>- 
t , ;m kazali * 'bu? p rz e d s ta w ić  W oy  siłow ych, U rz ę ­
dników c y rk u ło w y c h  i innych  , D u c h o w ie ń s tw o  i 
g r o m a d z o n ą  S z l a c h t ę p o c z e m  puścili się w dalszą 
p o d ró ż  do B olechow a  , gdzie oglądali żupę  solną i 
aŻ do no cy  pos łuchan ie  dawali.

W c z o r a  raczy li  N N  C e s a r . t ^ o  Ichm ość , p o d ­
czas p rze jazd u  swoiego p r z e z  D olinę, z w ró c ić  u- 
w ugę swoję n a w a r z e n ie  s o l i ,  p o c z e m  puścili się 
w dalszą p o d r ó ż  p r z e z  K ałusz  d o  S ta n is ła w o w a ,

Z  Kotbmei dnia  2 sierpnia.  Dnia 31 go z  m. 
** godzin ie  8m ey  z ran a  z jeeb ań  NN. C e sa rs tw o  Ich -  
*nosć w n a j le p s z y m  z d ro w iu  do  Ł ic z y n a ,  p ie rw szey  
»tacyi C y rk u łu  Kolom eyskiego ,  gdz ie  oglądali dom  
2upy so lney .

W  Kotom ei  rac z y li  N N . C e sa rs tw o  p rzy ją ć  
h siebie W ń y s k o w y c h ,  U rz ę d n ik ó w  c y rk u ło w y c h  
i z g ro m a d z o n ą  S lachtg  C y rk u łu  t e g o  ,  a po  o b ie -  
dzie w yjechali  d o  Kuti  gdzie  p rz y b y l i  o godzinie  
4 te y  po  p o łu d n iu  w ś ró d  nay w ięk szy ch  o k rzy k ó w

uradow anego  l u d u , k t ó r y  p o s ta w ił  na d ro d z e  bpa* 
my h o n o ro w e  z  z ie lonych  gałęz i  Po  p r z y b y c ia  
swojem  p rzypuśc i l i  do siebie łaskawie na pos łuchan ie  
^ o y s k o w y c h .  U rzędn ików , D u c h ó w ie ń s tw o .  M ag i­
s t r a t ,  a p o te m  ra c z y li  oglądać n ie k tó re  p ło d y  ia-  
b i j k  safiauu. W ie c z o re m  oswiec*ono m iastó .

Z Czerniowiec ( w B ukow in ie ) dnia 2 sierpnia —  NN. 
Cesarstwo Ichmość przyiechali d. 1 b. do tuteyszego 
miasta. M agistrat z kilkunastu D eputuw anem i m ie j ­
skimi powitał Ich z naygłębszem usza nowauiem przy ro ­
gatkach , poczem odprawiali wjazd* swóy wśród n a j ­
serdeczniejszych okrzyków radującego się ludu (k tó r y  
HrtWft L okolic przyśpieszył), a wysiadłszy w pomiesz­
kaniu sw oiem , przy jęli u siebie w ojskow ych i w ładze  
publiczne.

Owoło wieczora kazali sobie NN. Cesarstwo Ich ­
mość przedstaw ić resztę W ła d z  i Szlachtę Bukowińską. 
—  W leczorern oświecono miasto.

Dnia 2go b. m. raczył N Pan  zwdedzić Cyrkuł i Sąd 
szlachecki, Szkołę główną n iem iecką. Insty tu t  sztuki 
położniczej , G unnazyum , więzienie, w erbowniczą ko­
m endę powiatową., urząd żywności clla woy*.ka, ko­
sz a ry ,  nakoniec szpitale w ojskow y i mieyski.

D nia  3go oglądaii NN. Cesarstwo Ichmość po mszy 
budynek Inspektoratu bankalnego i składu cłowego, r e ­
z ydenc ją  biskupią i budynek l icea lny , który się ićscz© 
stawia.

D lia 4go z rana  wyjechał N. Pan  do Z d e s z c z y k , 
zkąd nazaiutrz w naylepszem zdrow iu p o w ró c i ł , i r e ­
sztę dnia g .b inetowem  zatrudnieniom  swoim poświęcić 
raczy ł.

Dnia 6go, iako ostatniego obecności NN. Cesar­
stwa Ichmość W Czerniowcach, oświecono znow u wie­
czorem rąiasto. N azaiutrz  puścili się NN. Cesarstwo w 
dklszą podróż do Siedmio g rodzkie j Z iem i, (z gaz. Iwew.)

A n g l i a

[z  gaz. beri.) L o n d yn , dnia i sierpnia. R e jen t w y­
iechał wczoray do JlarnptoncoUrt, z tam tąd  ma się udać 
do Brighton , a dnia 22 do h r a b s t , O xford  , Worcester 
I IVarwik.

Xiążę W ellington  o trzym ał o rdery  neapolitańskie.
Dnia 2Cf zebrała,się rada  gabinetowa w biurze m i- 

ń isteryum  spraw zagranicznych. Postanow ienia  iey  
Pr *esłane zostały do Craysfoot Lordowi Castlereagh , 
który dla skaleczoney ręki niemógł się zna jdow ać  na
'radz ie .  Beka L orda  Castlereagh iest mocno ram ona;
żyły pierwszego i drugiego palca p rz e c ię te ;  p ierwszy 
P ‘d e c ,  aż do pierwszego staw u praw ie  zupełnie odką- 
s> oriy. Lord Castlereagh został tym  sposobam n kons /o -  
ny od pieska , że rzucaiącego się uderzył. L ord  Castle- 
reag h , leży w łóżku i bardzo spokoynie zachow ywać
się m u s i  Gazeta  Courier donosi [iod dniem dzisiey-
s9  m ;  że Lord  nie doświadcza gorączki.

Na ottt.tniem zebraniu w h rabs tw ie  Hertford  ska­
zano człowieka iedneg i ^ zaskradzen ie  sp odn i , na ch ło -  
stę. „Ale i spodnie przy mnie się zostaną?,, zapytał esą­
dzony u sędziego.

V\ Londynie, córki znakom itey iedney  familii ka­
zały sobie wróżyć. W ró żk a  przepowiedziała iedney 
z nich okropną przyszłość. Ażeby tego uniknąć, wzię­
ła  opium i umarła.

Podług hs lu  pewnego officera 53 reg im entu , bę­
dącego ńa wyspie ś. hlileny , Bonaparte nieprzypuszcza 
nikogo do siebie, prócz ty ch ,  k tórzy iego orszak skła­
dani rzadko wychodzi na  spacer, prócz do ogrodu ; 
nigdy nie ieździ konno; grywa czasem w billard. C e ra  
iego robi się c ie m n ie jsz ą , nabiera ciała i więcey iest 
pochylony* Las Casas i iego syn oddaleni są z wyspy 
za t o ,  że wymyślonym przez siebie sposobem , usiło- 
wali  przesyłać wiadomości do E u ropy . Pisali znaka­
mi na atłasowey kamizelce tak  drobno ( a podług d ru ­
gich wyszywali) że tylko zaprmocą szkła powiększają­
cego d o jrzeć  je można było. Kam izelkę tę da­
li w podarunku chłopcowi m ałem u , k tóry  u  nich służył 
i  do Londyna  miał w y iechać , pod  w arunkiem  oddania
t e y  k a m i z e l k i ,  z a  i n n y  p o d a r u n e k , p e w n e m u  k o i  r e s p o n ­
d e n t o w i  w  Londynie. C h ł o p i e c  o p o w i e d z i a ł  t ę  ok® U e#»



mość s vemu oycu i tym sposobem sekret został od- 
Jtry ty.

Lord Cochrane t rw a  w postanowieniu wyniesienia 
do Ameryki. W  tych dniach podał dom swóy letni 

ma przed iż prżez licytacyą i wziął za niego 10,220 funt. 
tfzter. ( 4o 8,8oo zł. po i.)

Po/.ayyczoray zaw in ą ł do Portsmouth Lord Amherst, 
którem u n iepow iodło  się poselstwo d o  Chin. P ow ita ­
n o  go  iS s lą  wystrałami -z dział.

P r  a n • c y  a
Paryż , dnia 1 sierpnia. - Marszałek Xiążę Reggio 

\O ud ino t)  zrokazu królewskiego uda się na gira nipę, dła 
powitania imieniem królewskim N. Króla Pińskiego.

Poseł nasz p  zy dworze W iedeńskim ,-H rab iaC a- 
raman, który od miesiąca- przebywa '"W-Paryżu , wyie— 
dzie dziś, albo intro, do Wiednia.

Z lóioma Theroigne de MericbUrt, która lna poCZąt- 
ku n  wolucyi grała tak wielką ro lę ,  a nawet w klubie 
iednym J.ikubińskim prezydowała , umarła ‘w 57 roku 
życia, 'w szpitalu Sa/pctriere. Od daw nego' czasu ■ osa­
dzoną była w tym mieyseu ; cierpiała bowiem pomie­
szanie umysłu , i  nie szła nigdy-spać,’niewylaWszy wprzó­
dy kdka wiader w o d y ■na łóżko , w którym *się spalić 
obawiała.

W  teatrze des Vanetes zas łyd . 37 rozruchy, [przy- 
pommaiące o w e ,  do iaki<h dała powod reprezentacja 
G rmanika. Orana była sztuka, w którey wyśmiewa­
no panuiącą teraz między młodzieżą modę noszenia wą- 
sow i osrtug. Około czterechset kupczyków , wiedząc 
o e n ,  zebrali się na teatrze-, ula okazania swego nie 
ukontentowania. W  chwili ley , kiedy się Aktor, Bru­
net Calicot, z wąsalni i ostrogami na scenie u kaza ł , 
zaczęli na parterze gwizdać 1 hałasować, przedarli się 
przez orkiestrę i Wpadli na scenę. Szczęściem uprze­
dzoną była o tem poiieya , a stoiący -na pogotowiu żan- 
dartnowie ^przyięli ałtakuiacych i rpoymali kilkunastu 
z tych , którzy n ty Więcey dokazywali, poczem spokoy- 
ńość przy wró son 1 i sztuka dokończoną została. Na- 
s ppUego dnia inni młodzi ćpanicze chcićli nowe wscząć 
k ło tm e ,  a polieya, dla ukończenia 'tey rzeczy, zmu-
szoną z osti ością przeciw nim postępie.

5o Xięży zakonu T rap is tó w , którzy na angiel­
sk ie j fregacie do A  antes przybyli, utrzymywani byli 
od 22 lat przez ieduego szlachcica angielskiego , P . 
Weld-

Pani Catalani otrzymała od rządu przyWiley na 
toatr włoski na la t  pięć.

I ^G uerin  ma1 me te raz  p o r t r e t  Króla. \V-czo- 
ra  N. 1 an raczy ł na ten  koniec siedzrć , po trzec i raz, 
j  rze ' d ie godziny.

W D ij >ti skazał sąd na wywiezienie z kraiu nie_ 
lakirg i Ui/che m* oficera , k a^ a l  ra o rd e ro w  s, Lit- 
in tutka  i l> gii ho tio row ey  ,  za ro z rzu ce n ie  w O fo  1 
p  -ernka , za hęcaiacegn do obalenia rządu  K ró lew ­
skiego i wyg-ihienia całey famdii królewskiey.

^  & r<1r„nx  stawią te raz  m o s t ,  k tó ry  będzie 
iednym  z uaypięknieyszych w Enm pie.

W l o c h  y ,
Piszą z P t h r m t  w Sycylii, iż ó zbroynych  roz-  

l> yiukuw mor-kich opanowawszy dwie feluki jedne 
| .u  drugiey na m o r z u ,  częścią wymordowali będą­
cych  na nich ludzi , i w m rze powrzucali, częścią 
tak  p o ran il i ,  ze w k ró tce  z ran p umierali. Schwy.* 
tan u  tych  ro z b o y m k .w ,  i pod ąd oddano.

Zjednoczone Stany Ameryki północney

W ia d o m o ,  że Rząd W irginii rodzinę Washingto­
nów obowiązywałaby z u łoki Jenerała Wassyngtona tw ó r ­
cy wolności 1 Rzeezj pospolitej  Amerykańskiey, tudzież  
z w b  ki m al/onki iego, w  ich włości Mont- Vernon pogrze- 
l ione, do stolicy Richmondu wydać kazała , gdzieby ie  w 

g iobow cu  kosztem  ludu wirgińskiego w ystaw ić się ma-

Dozwala się diukować A. A IC. Chodani P r oj. O.

iącym , schowano. Prośbie tey odmowłono ;  gdyż Pid" 
kownik Busftrod Wassyngton oświadczył, z e  zwłoki szf' 
nownego stryia  iego, według własney onegoź woli ^  
grobo wcu rodzinnym spoczywać maią, i że tawolaies* 
p raw em , którego mu złam ić nie wolno.

Oznaczenie granic mię Izy A n g lią , a Zjednoczone' 
tni Stanami Ameryki północney, Gandawskim trakta­
tem pokoiu umowione, zdaie się teraz wielkim trudu»' 
ściom podpadać, i trzeba będzie użyć pośrednictwa i®' 
kiego Mocarstwa przyjacielskiego do zawarcia sto* 
sowuey do traktatu ugody polubowney. W edług i \ '  
dania A n g lii , straciłby Powiat Maineński ( naywięcej 
ku połnocy leząca Prowincya Zjednoczonych Stano W) 
blisko dwa miliony akrów ziemi.

Gazety Amerykańskie zapewniaią , że podroż Pre­
zydenta Zjednoczonych Stanów , Pana Mtnroe, o które­
go skłonności do pokoiu nie wiele słychać, za p r z y g o '  
towanie do woyny uważać należy.

W  zj ednoczonych Stanach znayduiesię 6 dyecezyj 
katolickich, z któryoh 2 maią semiuarya. Jezuici p*5'  
siadaią dom w G eorge-Tow n,  nowicyat w W hitemar’h 1 
a drugi otworzyć maią-w Wassyngtonie. Jest t a m  kd­
ka zakonów-, a szkoły publiczne 'zostają pod s te re n  Je' 
znitow i'Dominikanów. Szkoła w  prowóucyi Kentuky t 
ma 4ćh nauczycieli i -aya uczniów. vVysta, wiouy nie­
dawno w Nowym ~yor ku kości oł ś. P atrycego  , iest iednyi11 
z naypięknieyszych , i kosztńie 95,000 dolarow. Zuay- 
duie się tam widie katolików : sama prowincya Kentu~ 
ky  liczy ich blisko i 4,ooo; niemasz iednak potrzebnej 
liczby xięży.

A m e r  y k a I I  i s z p a ń s k a.
Francuzki dziennik rospraw Journal des Debats) 

umieścił z Madrytu pod dniem i 5 m  l ipca , co nastę­
pu ie ;

„W e d łu g  nowego obwieszczenia mexykauskiego 
W ice-Króla Apodaca, wolno ty m , którzy z pod cb<'  
r ągwi buntowników do powinności swoiey powrócą 1 
przyiąć znowu służbę w w oysku królewskiem ; inni ma­
ią otrzymać grunta , które się im i  ich rodzinom nazavr- 
sze odstąpią; .przeciwnie zaś c i ,  którzy po upłynie- 
11 iu 60 dni dóbrodzieystwo od Kióla ś wiadczone zapa­
miętale odrzucać będą , nieubłaganą surowość praw  na 
siebie ściągną.

» W  og iłnosci maią w E tropie bardzo mylne wyo­
brażenie o rewolucji w Ameryce południowcy, k tó re j 
właściwy bieg i początek tak mało znaią. Należy w'ie- 
dzieć , ze wszyscy osadnicy enropeyscy, czyli potom­
kowie europeyczykow , są przeciwko buntownikom; ż® 
'Ostatni-, ani korzyś i oświaty, ani tych bogactw, co 
pierwsi nie posiadaią; ze wyższe Duchowieństwo wszę­
dzie obstaie za Królem i praw ą władzą , i że kraioW- 
cy sami niewiedzą, czego żądaią. Tylko tym sposo­
bem można sobie objaśnić, iak IJiszpaniia kraie tak lu­
dne i kwitnące posiadać m >że za pomocą mułey sił/ 
zbroyney, która na pierwszy rzu t  oka niedostateczną 
zdawać się musi, a przecież nieprzyiaciołom Hiszpanii 
zupełnie wyrównywa. N iem a w Madrycie żadney oba­
w y względem utrzymania i zupełnego uspikoienia M?' 
xyku. Przeciwnie zaś okoliczności królestwa Nowej 
Grenady, codzieńnie się pogorszaią. Politowaniu godti® 
Zaiątrzenie panuie między obydwoma stronnictwami > 
które nawzaiem zmianom szczęścia woiennego podpadą- 
ią. Woysko Królewskie potrzebuie ustawicznych po­
siłków , i należy się obawiać, aby nareszcie pod wa­
wrzynami, krwią swoią okupionemi, nie uległo. ,,

Podług listovy z wy>py M arguerA  * pod dniód* 
2zgim m aia , rokoszanie pod dow ództw em  Bnlivcifd  
zaczęli działać zaczep iie  przeciw  woysku Kfi lew ' 
sko-Hiszpańskiemu pod wodzą Jenerała  M>rillo, k tó ­
r y  z garstką swoich , zaledwie 2,000 ludzi w y n ° '  
szących , musiał się cofnąć do Cnmam. Rokosz®' 
nie urządzaią się Ba n o w o , mianowali w ła d zę  tvtj* 
k o n a w c z ą , i umyślili wyprawić dwóch posfow , ie " 
(Jnego do L o n d y n u , a drugiego do Zjednoczony*^ 
Starców pó łnocney  Ameryki.

Komit. Cenz. Członek. — w Drukarni X X .  Pijarów■
DODATB&
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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
—  W i l n o  — —

W  Sobotę dnia 18 t. m z powodu pobytu  w tu-  
teyszem mieście JP.  Bogui l i i r i / c i ego  b D y r e k t o r a  
T e a t r u  W a r ^ a  wskiego , dana będzie na rzecz  I n ­
walidów reprezen tacya  Opery  nowey,  pod ty tu łem :  
Raoul D' iedzic  va Crtqui.  P r z e z n a c z e n i e  d o c h o d u  
z t e y  Sztuki na fundusz t y c h .  kt  >rzy w obronie  
oyMyany,  w dalekich walcząc k ra j a ch ,  kalectwo od- 
nieśli ,  w tenczas ,  kiedy ich współziomkowie bez ­
piecznie na łonie r o d z i n ,  używali w s z y t k i e h  d a ­
rów  i przyjemności  spókoynego życ ia ,  p e w n ą  j-*st  
obie tn icą ,  iz publiczność tuteysza ,  zawsze się c z y ­
nami J idzkosei o d z n a c z a j ą c a ,  w tym  z d a r z e n i u  przez 
l i c z n e  zgromadzenie się nanówo dowiedzie wspa­
niałości swych uczuć,  a razetn-godnych prawdziwe­
go oby watelstwa ’ względów ku tym  k t ó r y c h  k a l e -  
f t  vu niewątpliwym je s t  przekonaniem poświęcenia 
się zupełnego dla sprawy oyczystey .

JPan F ranke , okazaniem siły i zręczności  swo- 
ipy baw ary  tdteyszą Publiczność , p s tanowił o s ta ­
tni sw ó j  Spektakl , we W to re k  d 21 t  m dać się n u -  
ia.cy , p-.s v g- ić na dorhod  ubogich , 1 zysk z_om go 
ha czę ć iego p rzypada iąey , złozyc w DyTf-kcyi Rzą*
do \ e y  T ea t r a  n« y  D y r e k r y a  Z a w ia d a m ia ją c  o t ć m
Szm ow ną  Publń Z n o s ć  oświadcza- iż zebrane z t a ­
kowego widowiska pien iądze ,  a do iey wolnego sza 
funk'u p rzez  JPana Franke oddane ,  złozy c a ł k o w i ­

cie wk.issie Tow arzys tw a  D o b ro c z y n n o ś ć ,  t  >k p r z y ­
kładnie losem nieszczęśliwych trudniącego się

Kurs wileński na assygnaty: r u b . s r  3 r  8* ks , 
dukat w r  87 k . ; unperya ł  37 r .  60 k

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
H i s z p a n i a .

Z ikonn icy  z irnasteczKa E t k u r ia l  prosili Króla 
•  uw(dnienie ich od nowych,  wyrokiem z d 30 
ta aj a us tanowionych podatków. Ale Król  rozkazał  
Zacząć od nich wybieranie tego  podatku.

W M adrycie  nic nowego n ie  zaszło. Wielkie 
*ą zabbg i  o ord '- r  świeżo ustanowiony przez K r ó ­
la dla municypalnosi tnteyszey.  —  Z  pomiędzy rap- 
p o r tó w  przesłanych Królowi o ś ro d k a c h  j ikich na 
Rży  użyć względem osób uwięzionych za po l i ty ­
czne zdania, r ap p o r t  Inkwizycyi  celuje r o z t r o p n o ­
ścią i umiat kow eniem.

Jenerała L a sc y  zawiezionego na wyspę Maj >rkę 
rozs t rze lano  dnia rjgo b mca o ą tey  zrana Gdy 
mu wyrok śmierci przeczytano ,  rzekł  zimna krwią: 
Żałuję tylko, iz mam umierać z rąk dawnych moich to­
warzyszów broni. Rycerz taki, iak ja ,  powinien był za - 
kończyć życie na polu sławy, walcząc z nieprzyjaciółmi 
Hiszpanii. Nareszcie rzekł: Teraz slrzeiaycie!

N i d e r l a n d y .
RruxeHa* dnia  3  sierpnia. Dnia 30 lipea Xią-  

** FryderyJc był  w wielkiem niebezpieczeństwie ż y ­
cia. Powracał  on w kabryolecie do s w e g o  p a łacu ,  
a na zawrocie do f u r ty  chciał ominąć człowieka p ie ­
szo idącego , kabryole t  p rzewrócił  się, i tylko przez 
•dwagę fo r ty a n a ,  k tó ry  poskoczył  i ulęknionegu ku-

ti\a zatrzyrpal, mógł się Xiążę z pomiędzy kol w y­
dobyci .

Rról z  Xiążęciem Fryderykiem wviechali d, 1 
m. prze2 Ą ty  w  ‘piĄ do M iddelburg  «—. Xiązę kfelm 

h n g tu t t  zuayduie się dotąd w mieście naszein.

S a x o n i a.
Dni® lipca p r z y b y ł  do D re z n a  Hrabia  MaŁtc 

B elli ,  upoważniony od W. Xią.żęcia Toskaibkiega 
do proszenia o rękę Xięzniczki  M a ry i A nny K a ro ­
liny  , córk i  X ęc a M ix  yiriiiianą.

WIADOMOŚCI ROZMAITE  
Gazeta kunci InW aild  umieści ła ,  pod  tytuł"r t t  

l i s t - f  yui tną z f a m ą  o C r S n t ło w e y  M a  1,1 L u ­
dwice,  cc następuje : „ M a y a  L u d w ik a  mieszka 
ciągle w Parmie,  do,yć wystawnie chociaż bardzo 
mało stara się o zewnęt rzną okazałość. Niema ona 
z tatheczią szlachtą żadnych scisłych związków, 
albowiem znacznie jsza  część onćy p rzysz ła  
do nę izy  po d c z a s  rewolucyi .  1 podobnież  jak szla­
chta innych włoskich prówirjcyy,  mało je s t  oświe­
cona Dwo rzanie przy  niey będący składaią się po 
wlększey części z  Niemców, lecz niżsi słudzy wszy­
scy z fraicuzów. k tó rzy  się jeszcze przy  niey w a 
F ra n c yi zuaydowali.  W. Ćzambelan dw oru  jey ,  
Hrabia K e u p p n k ,  zawarł t r a k t a t  na mocy k t ó r e ­
go Fi > dynondowi IV  przyzuaną neapolitańska k o ­
rona. Damami jey dworu  są N iem ki ;  p r y w a tn y  
S-kre tarz Piemontczyk,  a Minis te r  państwa W. Ran­
ch rz Iriandi‘zyk.  O tatni  imieniem H r .  A* hiL-y 
człowiek dosyć młody —- Liczba poddanych M aryi  
L u  d mi ki wynosi do gou.ooo,  a dochody do 2 ^  miliona 
ta larów. ■ G run t  po większey części urudzayuy.  a l u ­
dność v, miarę obszeruosci  państwa dosyć zna ­
czna. Z tym wszystkim prod  u k ta konsumpcyynej 
zriaydują się w mineysz-y ilości i przedaią się 
drozey,  aniżeli w innych prowincyach Włoch pu ł -  
Uocnych. Przed  rewolucyą  znaydowało się W P a r .  
mie bardzo wiele szacownych dzieł sztuki Dójl 
z a s , chociaż są zw róęone  n iek tó re  prztdnieyszdj  
obrazy,  większa ich część zost- ła  s ię ,  iak mówią* 
we Francy 1 dla przyozdobienia  pnkojow Królewskich.  
M , , y a  L u d ,v i k 1 nigdy nielubda Aap >Fon 1 Powia-  
da ią , ze ona czuła większą skłonność do  Następcy  
t r o n u  Bawarskiego, lecz że Woła j - y  oyca i p r z e d ­
stawione dobro  jey familii, zmusiły ią do tego  m ał­
żeństwa, Ppwiadaią t a k ż e ,  że blask francuskiego 
t ro n u  spraw,ł wprawdzie na uiey w pierwszy b 
miesiącach u e małe wrażenię; lecz Bonaparte fi o mał ie 
mównosć , sposob obchodzenia  się jego z drugietni  
kobi* t  m i ; i znajomy jego s y s tem a t ,  u t r zym yw a ć  
Całą sw. ję familią w pogardzie , zupełnie ją  od n er  
go od tr ęczy ły .  Dzis ju z  żaduey niepodpada watr  
phwosci że sama Cesarzowa odkryła  oycu swemu 
plan uw iezienia małego Napoleona, pod czas s t u ­
dniowego panowania.  Rzecz godna uwagi,  iz zp 
WSitystkich dworów europeyskich.  jeden tylko dw or  
Neapohtański nieuznał M aryi L u d w ik i  za władczy- 
nę Barm y,  Chociaż F erdynand  IV  do ty c h  czas 
doznaje pomocy  woyska aus tryackiego , z tć tp  
wszystkiem niechce zrzec się praw swoich do X>ę. 
stwa P a rm y , opar tych  na jego poebodzsniu  z domu



Yaruezyyskiego .  f f tr .tn !  niendpowiedział  n a w e t  na 
ogólne pismo rozes łane od Cesarza do tv*zystkich 
E  uropeyskieh dworów,  z powodu zaięcia w po­
siadłość Xifz-twa' P arm y  p rzez  córkę  j jgo Cesa­
r z o w a  sama bardzo grzeczna  i uprzeyma, a co fran- 
c u z i  uważali w niey z a d u m ę ,  iest  ty lko  wrodzoną 
nieśmiałością.  N iek tó re  osoby maiące wstęp du jpy  
tow arzys tw a ,  wolne są od wszelkiey e tyk ie ty  . tak 
właśnie j ikby w par tyku la rnym  zostawały domu. 
M a m a  Lud u ika  posiada w znacznym s topn iu  wszel_ 
kie ta lenta iey pjci właściwe:  śpiewa i g ra  pięknie 
na fortepianie.  Xiążki angielskie przekłada nad- 
wszelkie inne i z tych po wtększey części skład3 się iey 
bibl ioteka.  Mówi po angielsku z bardzo wielką ła­

twośc ią  i bardzo  dobrze wymawia. Jęzjfk t e a  za*1 
prowadzih ona w Parm ie  wpowszećhae używanie.-"* 
D o  syna iwego bardzo iest  przywiązana. '  W r o ­
zmowach z mą daią jey ty t u ł  N a y j iśn ieyszn ,;  w po* 
wjżechntści  zas nienazywaią Cesarzową,  lecz tylko 
Monarchmią Ma ona toa l  -tę k t ó r ą  j e |  m i a s t o  
P aryż  pod czas jey  wesela ofiarowało , takoż  ko­
lebkę Króla Rzymskiego , i wiele innych kosz to ­
wnych rzeczy,  jakie zaledwie k tó ry  z K  rjjpeyski h  
Monarchów mieć inoze. Chociaż n i e p r z y t o m n o ś ć  

Bon :fa r  U §o  d  u t r a t a  świet lnego t r o n u  n i e s p c a w d y  
w niey naymaiey>zego smutku,  jednakże zuac z r  e 
zmizerniała i nic prawie mćpobna do dawnie y s z y c h  
swoich p o r t r e t ó w  **

Dozwala się drukować'. X .J.K .C hodani Prof. O. Korait. C m i. € zlo n tk .~ - w Drukarni X X . Pijarów.

O G Ł O S Z R N 1 E
e. A~a mocy nad?słanej z Departamentu maiątków 

Skarbowych pod dniem i z t y m  Julii teraźniejszego i d  1 7  

roku kommunikacyi. —  Starostwo Loretańskie, i przyna- 
liznó/n do niego fboytoii stwcni Fóniemuńskim v Lidzkim  
powiecie sytuowane, od dnia 12 kwietnia następnego id id ro­
ku po tcpuje w  wiedzę Skarbową i w równej kolei z in- 
nenii S arbowerni majatkami będzie oddane i licytacji 
w s 2 s o letnia j-ossesśyą, przeto Izba Skarbowe Litewsko 
Grodzieńska życzących one otrzymać ninityszyn ogłosze­
niem zawiadamia z tćm ; iż tui mina i dalsze kondycje 
do takowej licytacji są tez same, które opisane zostały 
vpoprzednio w t y m ż e  względzie o maiątkach skarbowych 
cgłosżen u. —- Dla wyjaśnienia zaś stanu wsiomnionego 
mai a t  ku przyłącza się osobna wiadomość.

Tabetla 0 Majątku Skarbowem Starostwie Borciań- 
| skini z  JUoytowstwem Foniemuńskim , oddajicym się 

z publicznej licytacji w J 2 letnią possessyą od dnia 
1 a 2 kwietnia następnego aÓaó roku.
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Kolieski iSowietnik i Kawaler Konstanty M axjmowicz.
Ignacy Kiersnowski Sekretarz Guberski. 

Bernard Kudotowski w Obowiązku Stoła Naczelnika.

wspomnianego M. D. P e rne ta  mieszksiacego w mie­
si ic .powiatowym Kopysiu w. Riałotu^ko Mobile w-
Sjkiey G ub ernu .

Miasto powiatowe Kopyś 2j  lipcą 1 8 * 7  r o ^u * 
Tadeusz P e r n e t  »MeJycyny D o k to r .

2 Sąd Taxa to r  - k o - li  xdy w iz o r sk' Skutkiem Re- 
missy Sądu Głównego Mińskiego w sprawie W W . 
H śtery  z S uszynskreb M a tk i ,  J ó z e fa ,  Kasprego, 
Marcellego i P io t ra  s j n ó w  Anny,  K la n  , P e t ronó l -  
li i A n to n m y  có rek  Łapickich z k reay to ram i  
w roku 1818 M arca  *8 dnia za^złey w r o k u  ni-  
nieys/.ym j-8 17 Mca  Julii 16 dma w dobrach Z o ł -  
nierow^zc y z n e  G ubernd  Mińskiey w powiecie 
Borysowskim leżących Ju ryzdykcyą  zafundowawszy* 
wyroki  up rzedn io  należne pos tanowił ,  i zjazd swóy 
p o w tó rn y  roku  następnego 1-8*8 Ąpryla g dnia 
zadeklarował D a t  runu  18*7 Mca Julii 30 dnia.

A n ton i  Kulesza Podsgdek P tu  Dzieśn. i E x -  
dywiz r  Prezyd.

Ignacy Kjakowski 1’isarz Z. P tu  Wileyskiego 
1'Xdy wizor.

Józe f  Korsak Pisarz Ziemski P tu  Lepelskiego 
Exdy  wizor.

2. Tadeusz P rn t . Józofńsk iego  Cesarsko-Kró-  
(ewskieg * L  sońskiego  Uniwersyte tu  wschodniey 
galicyi M edycyny D. kto r ,  s łużył  w Rossyyskim 
Imper ium po woienney i po cywdney  części,  a nie 
mogąc d a oszczędzenia zdrowia  swoiego ulegać 
t r u d o m  u  tawicznyeh podróży ,  uprosi ł  uwolnienie; 
jednakże będąc zupełnie zaiętym styoią umie ję tno­
ścią, pragnie nadal, p rzy  spokoynieyszym rodzaju 
życia,  publiczności  bydź  użytecznym, więc niniey- 
szym uwiadamia P. P. O b y w a te l i ,  że sobie życzy 
p r z y  ąc służbę p ryw atną  nadwornego Medyka,  k to -  
by w.ęc w dobrach  swoich lub p rzy  D w o rz e  s w o ­
im chciał mieć takowego Medyka,  dla zawarcia r o -  
•zuego lub  trzyletn iego kontraktu* zgłosi się do

5. Z  p o w o d u  ś m i e r c i  X  J ł ó z t f a ' M i c k ' e w i c z a  K a n o ­
n i k a  h a l e o r a l n e g o  Z m u y  > z t u e g 'ó  ’ ' ' z i - k a n a  1 P r o f e i s o r a  
w y d ł u ż o n e g o  w  U n i w e r s y t e c i e  W i - l e ń  k i m , z a s z ł e y  w  m i e ­
s z k a n i u  l e g o  z w y c z a y n y m  w  d o m i e  U n i w e r s y t e c k i m  u  S g O  
J p u n a  n a  d n i u  5  l i p c a  r o k u  i d ą c e g o  < 8 ł 7 : k t ó r y  ż a d ń e y  
w i a d o m o ś c i  o  s w y c h  i n t e r e  s a c h  a n 1 r o z r z ą d z e n i a  s w y c h  
7 u . h o m o s c i  n i e  z o s t a w i ł  U n i w e r s y t e t  t e d y  o s t r z e g ł  m n i e  

j ą :  o  k r e w n e g o  n i e b o s z c z y k a ,  ż e  s p i s a n e  i  z a  p i e c z ę t o w a ­
n e  s p r z ę t y  - d ł u g o  w  y < c a  w  d o n . i e  U n  w  r s y t r c k m i  z a y - 
m o w a ć  n l t r n o g ą  U g r O  n o s z y  p r z e t o  c z a s u  d o  d n i a  2 0  
w r z -  ś n i ą :  u w i a d a m i a m  w s z y s t k i c h  s p d ł  S u k c e s s ó r ó w  m o ­
g ą c y c h  s i ę  z n a l e ś c  K r e d y  o r  o  w  1 p r e t  e n s o r o w , a b y  n a  d z i e ń  
i g  n a <t ę p u i ą c e g o  w r z  ś n i ą  s t a w i l i  s  ę  w  i V i l n i e ,  i  m n i e  
m i e s z k ą i ą c e m u  w  d o m u  w ł a s n y m  z a  h t  d l e w s k i n i  m ł \ n e n z  
p a d  A m  1 6 0  s w o i e  p r e t e n  y e  t a w i l i ;  k t ó r e  s p r z e d a n i e m  
p r z e z  p u b l i c z n ą  h c y t a c y ą  t y c h ż e  s p i  z ę t ó w  u ł a t w i o n e m ł  
b y d ź  m o g ą .  J f a k o w ą  w i a d o m o ś ć  d o  g a z e t  p o d a ł .

M i c h a ł  H ryn aszk icW ic t  ł io m o rm k  S a d u  G ran iczn « 

P t u  U  i l t ń -
Z g a d z a m  s i ę  a b y  w  g a z e t a c h  b y ł o  o g ł o s z o n y m  M a ­

l e w s k i  J l e k t e r .

% Pantea, Królowa Suzy z ułamkami 
p o ezy i  przezTeklę z Burzymowsk ich Wró­
blewską przedaie się we wszystkich Xię-  
gamiach W ileńskich,  cena exemplarza  
złt. 1 gr. ao.



«■ OB M ińsk iego  Guberni a In ego Rządu, uwiadamia  
iż  w z ię ty  w  M M tk ie y  Gubernia n ie  m aiący  swiade- 

ctWa na  piśmie,  W łócęga Leon Sebestyana syn  Milko- 
*?rfci,' okazał siPhi e, rodem z  Królestwa Polskiego, hra-  
O s k ie g o  C yrkułu , z miasta  W ie l iczk i ,  w  przeszłym  18*6 

reku p n te ż  S zh s tn b u rsk ieg o  pieszego półku Sztabs-Kapi- 
ntia Gronowskiego p rzyw iez io n y  do Rorsyi, u którego  

**ę Znaydowot Bo m a  m a r a  tera zn ieyszeg o  roku, nako- 
fltf’c zb eg iszy  od pointenionego G ronowskiego, szedł do 
swego kraiu  , a g d y  zaszed ł do W / ley ski ego Powiatu , 
Wzięty zost ał pod s tra ż  za to ,  i ż  n ie  m ia ł  świadectwa  

piśmie, i  na  mocy U azu Rządzącego Sena tu  pod rokiem  
miesiąca s ierpnia  oddany za w a łęsan ie  s ię  do slft- 
woytkow ey Rysopis pomienionego ''M/lkowskiego: 

r°dy htierney, tw a rz y  pełney nieco sm a g la w ey , nosa 
biernego, oczu ciemnych włósow św ia tło  rusych . od uro- 
'f e n i a  ma la t  1$ Pi zeto jeśliby ów w łocęga  okaza ł  się  
0 kogokolw iek należącym , tedy  z praw  nenii o na leże-  

*ttil j eg °  dowodami m <żn 1 orosić, gd z ie  n a le ży ,  to t e r ­
minie prawem  ■ znaczonym , o kw ieiacyą na p r zy s z łe  p o u ­
czenie go  za  rek M a  ' b a i t  roku \8J? Itpca z z  dnia  

W  obowiązku Sekretarzu  Arcimown-ż.

X. Od Rządu Gub.ernialnego M ińsk iego  o g ła sza  srię, 
'j w z ię ty  ip tam reżnpy  ,ub rm i nitfiacący na piśmie świa* 
' j c tw a  w łocęga  W«, ; /  J■ńanowa syn Marków, uiymą- 

1-iący ię niepamię<ią mieysca urodzenia  stvego, na  
"ZTLowie 'Ouigu nsądzącego senatu , pod datą gę a u g u s ta  
Sf - oodany za w ałęsanie  się do s łużby wuyskowey. Po-
n ^ ł  *e&c: dw'< r*y pociąg la w ey '  pełney sm aglaw ey . nosa  
' l‘ ego. oczu swia-ło szarych , w ło  ow cz m y c h  od urodzę-  

£l<t rna lut ąn P rze to  ieśh ów w łocęga  okaże się do,kogo na- 
'zacym  oby ten z  praw nem i o należeniu iego  dowodami,pro-  

( Rdz te wypada w  czasie ukaznytn o zacze tną  za  rekrtt- 
* liŁVłetacyu. Lł»tv J u l u  21 roku tgsy

W obowiązku dekret ar  za A rcim ow icz .

h . *• O d  Mińslóego Guberskieg© R z ą d u  ogłasza się, i i
ę 7 w tutty-i  zf-y GubePOii aa to ,  że n ie  miał świfide- 
t, \  a Ba piśmie wło ęga Wasi 1 iwanów,  okazał siebie b y d ź  

Jdem t  Jarosławskie^ G u b e r n i i ,  R o s t o w . k t e g o  powta  u 
. 41 Perewafynowa,  po dda nym obywatela Kons tan tyna  Po- 

^ inuwa, i na m >cy t lkazu  R ząd ząceg o  Srna łu  pod  rokiem 
l ił> y  mca su ga  t a s ę  duis,  oddan . , tako włocęga  do służby 
v  t s k o w e y .  Rysopis  l e g o .  u ro d a  mierna,  tw«uz podługo-  
v'st» głażka, nos mały  o s t r y ,  oczy  szarawe, włosy na g l o ­
bie r u , e .  a tia br  dzie cze rwoma we,  wymo wę  ma do brą ,  
* • ur. dzenia lat 35 P rz e to ,  iesliby t a k o w y  włocęga  oka- 
K ' N  d-i kogokolwiek należącym, t e d y  ten  z prawnemi  
^  ' ż e u i u  ieg«» dowodem* n ie ch  p r o s i ,  gdz ie  n a l e ż y ,  

rnn .i, praw* «i oznaczonym, hwietacyi ,  na pr zy sz łe  połi- 
‘ 'ttie g j  j a  rekruta.  Roku 1^17 mca Julii z t  dnia.

W  obowiązku Sekre ta rza  Arcimowicz .

2- 3 S;id Taxatorsko-E^dyw izorski Remissą Sądu
j"lpRlski. g , W iU ysk iego  do D ó b r  Janusze w a w Gu- 

M m 'kiey , Pow iec ie  VUib-yskim położonych , 
j^ iedzictw  a W. Jiizefa Oskierki Starosty Olsie wic* 

vvy/naiz<-ny na dniu 2 3  Julii w K omplecie  
ir:ie<;h o s ó b ,  zjarbawszy czynności pierwszozjazdo-  

'•^u Sądowi v łaściwe za ła tw ił ,  Komornikow proc*  
y^uaczjjnych D ek retem  Rem issyynym  dla r ych ley  

Szegu ukończenia Dzieła  d o d a ł . kompurtacyą ruch o - 
°sci sprzętów i dalszego w szelkiego rnaiątku na re-  

^ ' t r z e , a wszelkich a wszystkich O b lig o w , Kart, 
IJkumentow w n atu rze ,  tak na D e b ito rz e  W. Jó -  

Oskierce , iako tez  wchodzących do Sprawy ró -  
*nyeH osobach ńiemniey wszystkich K redytorach i 
hri t e n s o r a c h  na dzień 20 mca jrbra idącego roku do 
wancellaryi Ziem kiey P ttu  W i l e y s k i e g o  na c z te r o -  
hiedziclną p r r sy ste u c y ą , podług żałob pod karami 
'przeciwieństwa nakazał, administracyą D óbrJanu*  
^ ew a  , p rócz  zastawnych Possesyow W W , Kazimie* 
^ o w i  Oskierce Sędziemu Normalnemu Gubernii Miń-

Sti7 1 w ' T r res5ie z cbrzanovvskich ° s k ierczyney  
^̂ acościney O lsiew ickiey p o r u c z y ł ,  term in p o w tó r -

zjazdu dla osta teczn ego  rozsądzenia na dzień
o mca pbra idącego roku n aznaczy ł,  po zjeździe ,

ta z kim iakie wypadać b ę d ą ,  odbydź zadeklaro­

w a ł ,  w którym  te r m in ie ,  iżby w sz y m y  K red vto«  
rowie i p r e te m o r o w ie  do rnaiątku W. Józ^Ju 0'kicr* 
ki tak z  g ło w y  oyca Ignacego Chorążeg 1 Z a v l e y -  
skiego , jako też  Stryia A n ton iego  Jttner^ł Mau ra  
" • P przy rozdziale braci na schedzie S tarosty  In­
tabulowani i właśni W. Józefa ze. wszelką go to  w ust ią 
Pr* y c b o d z i l i , h przychodząc p reteu sye  swo.e  i d e ­
bits juramentarni przed  oezew ista  rozprawą pouług  
Remissy udowodniali , n iem niey przy ap.sarjiu akt >- 
ratow salarya na Sąd, Kancellarj ą, Komornika i W o ź­
nego opłacali, a do o sta teczn ey  bez zw łok, p r z y s tą - 
p i * i rozprawy, zastrzega i dla wiadomości o t)  m prz*’Z 
trzykrotną Kuryera L itew skiego  awizacyą inter* s-  
sowane Strony zawiadomić postanowił.
J Lilii 28 dnia.

Samuel K ostrowicki E x d y w izo r  Prezydsiącyf. 
Ignacy Kijakowski Pisarz Z iem ski P ttu  W iley ­

skiego E xdyw izor.
W incenty  C z*rtow icz Sędzia Ż P, W K xdyw, 
Stanisław W ysocki by ły  Pućhędek Z. P. \V= Są­

dów Exdyw izor. Ui gerit.

3 N a  sk?tek D e k r e t u  Są d u  G ł ó w n e g o  ago  D e p a r .  
tame/ . tu G r o d i  eń ikiego oa dniu ig  Ju lu t e i d u c y s s e g o  i g i ^  
roku  zapadłego,  zawiadamiają się w s s y i c y  i t t e d y t o f o w l e  , 
p re teusorowie  1 z iakiego kolw lek p o w odu interesso wani do 
dóbr  i funduszew W.  Tadeusza N repokoyczyckiepo  b Sę­
dziego ’Ziem. Kobryó.  w p o s z u k iw a n iu  S6ty*f«kc.vi p r z y ­
c h o d z ą c y :  is Sąd Ta xator iko  E x d y  rviżorski u p rzed n ią  Re* 
missą,  do dóbr  Nierniey w Powiec ie  Kobrytiskim l iżących ,  
p r z e z n a cz o n y  , choc iaż  w d w ó c h  iuż zjazd.ai..h niektóre ak- 
cessoryyne  zsłetwił kw es tye  •— Z  t e m ź n ie y s z e g o  iednate 
p ow tó rn eg o  R . misayyuego wyroku , t enże Sąd E x d y w i z o r -  
ski ms polecone iżby  na dzi ń t  ^bm t g i y  n . eoohybnie  W 
Komplecie oznaszonym do dóbr  M i e r u u y  zje (nwsZv,  po 
załatwieniu Prswideł  RemGsaini w skazanych,  ca łkowi te dzie* 
ło E x d y w i z y i  lak navry<l»iey ukoó z yi Ażeby p r z e t o
W i e r z y c i e l e  W. Tadeusza  N l e p c k e y c ż y c k ie g o  © nazns* 
c z e m u  Wzmienionego te rmin u  byli zawiadomieni  , B u n t y -  
aza t r z y k r o t n a  przez Gazety czyni s ię pub l i ka t a .

Zad^rnowaki A. S. G,

z (Pedle Ukazu fE G O  I MPICR/lTORSKIKy MOŚCI 
Samowłc.dnącego ca łą  Rossya etc. etc. etc.

Pozew lid  y kto lny p - z e d  Sąd Z iem ski  W ileńsk i  ntt 
Rodcficyą Sto Michalską i  p o m e y  następną z  powód zt w a 
Ur an ton iego  Eysm onta  Obywatela W aleń  kiego, k tó  y  
na skutek Dekretu Z iem skiego  lE ileńsk i .go  w  Roku tera-  

,gnieyszym a8-ł7 miesiąca J-unii .15 dnia z a p a d łe g o ; po- 
daje się Je rzem u  Gieczewskiemu o rubli srebr. r  1 , J ó z e ­

f o w i  Tumulisowi 0 ru b h  srebr. $, iakowego za w in i  en ’<* 
g d y  Obzał. m  eoddal iście ,  a  Z a łu ią c y  wielu  w  a t  y f a -  
keyonowama Kredytordw zm uszony  zo s ta ł  ośw iadczyć  
T a xę  i & xdyw izyą  swoi ego rnaiątku tym  powodem  ; o- 
zpołaiąc Obzał. do iednoczasomey rozpraw y  prosi . ca -  
dzen ia  na Obzał. Gieczewskim rubli' srebr t t  na Obzał* 
Tumuli-ie rubli srebr 8 , z  procentem w  ja k  n a y r y c h ly -  
szym  terminie oraz takowych sum,u na satysfałt y.t are* 
dytorow  rozdzielenia, o zw ro t  wydatków p raw ny  h

Roku J $ t7 miesiąca A ugusta  iga  dnia  W oźny  ni- 
żey  w yrażony  Z ezn a ję  Iż  tę E d y k t  In go Pozwu rop .f 
iv Spra w ie  jP a n a  Antom  ego Eysmonta O bywatela  W i l e ń ­
skiego po J e r z e g o  Gieczewskiego i Jó ze fa  Tumults-a da 
g a ze ty  Kuryera Litew. podałem i o term ini • rozpra-r y, 
p rz  -d Sądem Ziemskim W ileńsk im  na kadencyi Oto ihiuhaD  
skiey zawiadomiłem.

Jó ze f  Pleskaczewski W o źn y  Płu W iL ń .

1. Wedle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R  S K I E Y  M O ­
Ś C I  Samów ladnącego całą Rossy ą & c  & c  etc.

UUr .  Salomei z Dembińskich matce , Janowi  N e p o m u ­
cenowi  S y n o w i  Maryannie córce Hrabiom Wielohursk i  ń  
z dokladem ’oh opiek i  Sukoessorom zeszłego Hrabi  Józe­
fa Wielehursk iego Jenerała weysk Poili  b, p r z y p o z e w  
przed  Sąó Ziem.  Wi)«-ń. G u b e m u  E i t t o  Wileń.  i p o w ó d z ­
t w a  Ur.  Michalirty z Hrabjow W ie lo hur sk i r h  Sz«dur»kiey  
w a s s y s t e n c y i  męża Ignacego  Szadurakiego Marszałka D r y -  
zień. c zyn ’3c e y w referencyi  do żałoby w dniu  s g  c z e r ­
w c a  po zeszłego Hrabię Józefa w Gaze tach  KrsioWy.ih i 
obu Warszawskich  po d  Nm 58 59 ’ óo zamieaz* zaney, °* 
raz dalszych dowodow  u Sądu złożyć Się mulących w y n i e ­
sionej oto; >* żałuiąca z głowy zwejf niatki po»zuku*4*

ij-
. j



Da fun<fu»*ar h T?«*łego Michała Hrabi  Wie lołmr* ®o0 oy 
ca rl .  łuią ry nsle&uey tob e summy, do ceiu ty sk -u i*  ssty 
łftkc-yi re S> ht-dy d o b r  po O g ń . k t c h  nań p i ó r ’11 8 *fCt /  
r« iwj ł ieła w Sadzie Ziem.  W u e ń  p r o o c d . r  i  puioms wein
1 go z órue iey  żon?  ‘p ło d ło n e m ,  a razem pociągnę a t
* ł - złet io Hr  bte Józefa do n ie b r om en ia  sk u tk ó w  j J e k r e t u  ,
l e r r  nim się sprawa i łozy ła  Józef Wie lobumki  1 życ ia  
u kaczy i, po k ó r r g o  ę O  Żałowani 1- k . naturalnie
S m r e s . o r o w i r ,  g i r  . t o p i e ń  u g o  reprez.  u t o .ec ie  p r z e tu  
Z  duiąca  do teg.  ż Sądu Zi*m W Hen. p r  zy pozy W8‘ąc O- 
l i a l ł  p r m i .  n»h*zama Ouzafowanym we w.zy»t*"«> zastę 
p w .ć  z. a r ł , -g '  Hrabię Wietoł lut  Kiego » odpowia
dać na stomflk i  Żałobą w d n u  15 Jui.il wy niesioną objęte, 
■o • xpens  p r a w n y ;  oraz o to co c ^ u .  sprawy p«os uuem

w ,  i . , ,  „  KoPi,  p „ „
* p o w ó d  tw a  J W .  Mi haliny W l. l. u u r i k u t t  b z ^ u r . a i e y  
M *r * ia łk .  w e y  \ U  d  iśąd Z i e m  W i leli Wy u ie -uou rgo  die 

w  G a z e c i e  K U l> e r a  ; L l t t o  y o  J W W S-*lon»eę
2 l ) e m K ń  k c h  m - k ę ,  J a n a  IN p - o n u c e n a  b y , ia Ma r y a u n ę  
< ór  hę H b i . w  W i e u h u r s k l c b  1 i h  o p i e k ą ,  z p o d p i s e m

m o i m  p o d . i t m .  l t e l  f ! ,  # W ,

Takoż  kończy *:ę drukować  dz ie ło : M y ^ r t i i  
Sour iade  prze t łumaczone  na fratlcuzki język wierszem, 
2 te x le m  poLkiro.

A ' o w e  D z i e ł u .
D z . i t ło  pod tytułem f i u w o  c y w i l i e  p ryw a tn e  

T a ń i tw a  ł i o i t y y > l i t g o  , we 2cb toirai h ui 8vo?  
Jttortgo prenumerata itszcze w miesiącu kwietniu,  
przez gazetę ogłuszona był3 * iuż ieat w druhu, i 
tom p ierwszy ,  z  18 arkuszy składać »ig mogą y „ 
ukończony będzie kuło 13 na tępuucego mieaią.a 
w rześnia Fr«  numerować m zua tu w W  dnie w X . ę -  
garni X X  P jarów , lub w Redak. yi Kuryera L.we w- 
skiego. Ctna exemplar/a jednego zł poi. 8«

W  X iegarni X X . Pijarów na ulicy Domi-
t i ikańsk iey ,  ii A lexandra  Żółkow skiego  są nasLę*
p,ue xiązki do przedania .

A»t.  .da X  ęż . i iczka z k rw i  Palemona t s z eg ó  Xi ąż ęo i «  
L i t e W sk ' -  g  , cz y l i  nies*< zęś iwe s k u tk i  pamiętni  s .1 pow esc 
o»\  g ina  na z h i»to r> i  L i i e w s k i e y  — p r z e z  A.  M o . t o w s k ę  
five. 2; my "a pap p o c z t o w y m  r u b .  2

T  g d* \k W i u ń - k i  3tomy (11 żna i o sobno  o s t a t n i  
t-m cost ć )  — $vo w Wilme i8l7 ru£) 4 kop 5j.

L  skawt ść T y t u *k Drutu-* 8 V° *8*7 ** P 51’" 
j’ant* a Kro iowa  S u ' ?  Tr.-j**dyj* W 5 ^kla n />rzez i  0- 

Łlę W róblewskę napisana 8 vf> *817 k°P* i 5 - 
M i ł o s t k i  M . r t y l a  8vo  i 8 tó  “ • P* 3°
P o t  ą  k. nauki P t d a z m  z y J J. Pbnc ka ,  prze łożone  

p r z e z  A M t u i r w  ć ' x  8 ^ 0  z K0pera2 tyeh .mi l  rub.  1.
Eutr-■■.pił b r e viari ' i in h i s to r  se Rom n *  m 410 kop. 05. 
Zaba wk i  w sp o ć  ry n k u  po  t r u d a c h  p rze z  A- O  Mo- 

s t o w s k ę  gvo  w iednym T u m ie  w k t ó r y m  zawar to-  P o k u t a  
p .  wieść po lska— H i s t o i y a  F i lo zo f i c zn a  Ady  a powieść nvo- 
r-dna— 'Sen— Mil.  s ć i P s y c h -  p o w i e ś ć  mi to l f g ie zn a— L e w i ­
t a  z E f r a i n  p wieś ć  lz ra»lska kop.  9 °

l ) y  k. in isr żyk f rancuzk i ,  czyl i  zb .ór  w o k a b u ł  z d o d a t ­
k iem r o /m ó w  8 v o  l S ’7 kop  35

O  p rz y  l eżniach  1 p rzy ia c i i . ł » f'h.  p i sm o w y d m ę  p r z e z
A e d r / e i a  K a c z u s k i e g o — 8 v o  * dwoma piękuei iu kop,,r - z t y -  
i h a m i  i g i ę  rub 1 k o p . 20.

Mappa K r ó l e s tw a  Po l sk iego  i W i e lk i e g o  X- Pozo  n 
sk iego  f  r ze z  K. B. E . ioe lhs rd  w B e r l in ie  i g i ó  na klejaoa 
ba p ł ó t n i e  z f u t e r - b m  rub.  8 « .

O i g a u i z a c y a  Kommiasy 1 dla u rzą dz en ia  in t e ressow X i ą  
Żąt  R dz  w i ł ió w  kop,  30.

U k az y  o t e y ż e  Kouiuiuiayt kc p .  20.
W k r ó t r e  wy idzie z po ^  p rasy  T o m  i s z y  Viau>< 1 Cy- 

- u/ i lnego Pańs twu Ro ssyysk iego .

1. Wedle Ukazu Jlj iGO IM P E R  A T O R S K l E j f  W^'
śe i SaiiiowłaUnącego celą Kossyą etc.  e tc.  e tc

Urodzeni.  5ii.Uiii»i z Dembińskich matce,  Janowi N e' 
pomu^uuowi  biyriowi, Maiyauńi® cólce Hrabiom Wielohu/’ 
s a 1111 z tkk iadem ich opieKi i iukcessorom Z e s z ł g o  J o p 1’ 
Miaul  VVielohuisKiego Jenerał-  woysk Pollch p r z y p o z £V̂ 
pr zed  i ą i  Ziemski  W ueń Gubefrii i  L ' t t p  Wil ń. z p° 
wOJZtwa Urodzotl.  Karoliny z PrzeUsklch SulistrowskiC^ 
Karne<juu kr ow .  y D w o ru  J, g > Imperatorskiey Muści w ®*‘ 
ayatei icyi  op iekun ów Urcdzon .  Kons tan tego  Hrabi  PlsteD 
P  ezydeciia a ą d u  G ran iczn eg o  ApePacyyi .ego w .Guberjń 
L i t i o  W  tleń, Autuuleg  Chrapów ickiego Pr .  ży den ta  S4‘ 
ou G i t o  L u t o  W d ’ n Igo D e p a r t a m e n t u ,  Józ,  f» SzuiW 
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